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Wiadomości kraiowe.

Z  Wiódnia d. 30. Marca. —- Xiąz§ 
W e l l i n g t o n ,  Angielski Marszałek polny 
i  Ambassador przy  Kongressie tuteyszym,  
wyie chał  z tąd dnia wczorayszego do woy* 
ska w N i d e r l a n d a c h ,  (To urzędowe z 
Gazety  Wiedeńskiey wyięte doniesienie, zbiia 
więc dawniejsza z Wiednia wiadamosc, która 
twierdziła , że ten X ia żę leszcze d. 19. Marca 
do Bruxelii  wyiechał).

Wiadomości zagraniczne.

F  r a n c y a.

Monitor P a  r y z k i  donosi, że d, 13. Mars 
ca udali się byli  do N, Króla F a n c u z k i e -  
g o  akredytowani  Ministrowie Mocarstw z a ­
granicznych, maiac na czele swoiem nastar* 
szego z pomiędzy siebie Barona St. V  i n c e n t 
(pełnomocnego Ministra J N .  Cesarza A u s t ry-  
a c h i e g o ) .  Okazali  oni J. K. Mości' udział 
sw ó y  z powodu oądspodzianego- zdarzenia- 
które spoboyoości Królestwa zaburzyć nie b i ­
dzie mogło; prosili oraz o ten zaszczyt,  aby 
mogli wszędzie i we wszelkich okolicznościach 
otaczać Osobę J. K-.. Mości,, dla dania Monar­
sze dowodu1 głębokiego uszanowania swoiegn, 
które wzbudził  w eałey Eu  r o p i e przez swoie  
cierpienia ń cnoty,  tudzież- przez tak szlache* 
tne wykonywanie  władzy, ,  za które mu- mi- 
Icść Ludu iego w tak wysokim stopniu nas 
gradza.

Ze w szysh ich  stron (piszą  g azety  F  r a  n- 
c u z k i e )  pomnażają się dowody- wizro-ości v 
przywiązania  do Króla i Koostytucyi.  Ze 
w s z y s tk ic h  Depat lam entów nadchodzi' m nó­

stwo adressów, które W ładze  kraiowe pT*e°' 
syłaią K r ó l o w i ; wszędzie wychodzą naydo- 
bitnieysze ode zw y do L u d u ,  d la  utrzymania 
w nim ducha obowiązku i wierności,  a  ohy» 
dzenia mu tyrańskiey władzy.

Xiąźę F e l t r y y s k l  (Ciarkę) t w yko nał  
dnia 14. Marca wieczorem przed' Królem 
przysięgę,,  w charakterze Ministra Sekretarza’ 
Stanu woyny.  —-  Poprzednik iego Xiążę Da l *  
m a c y  i (Marszałek S o u l t ) ,  otrzymał list od 
K r ó la ,  w którym oświadcza- mm Monarcha 
ukońtentowaoic swoie z usług iego, a zapew­
niając go o swoim szacónku, wyra ża  życze­
nie korzystania z, nich i nadal.

Izba Deputowanych uchwaliła na posie­
dzeniu swoićm d. 10. Marca adres do Króla,  
który podany mu był  tegoż samego wieczora 
w następujących wyrazach:.

„ N.  Panie! Sprawa O y c z y z n y  i Korony,, 
wszystko,,  co drogićtn iest Na rodow i , lionor 
i wolność w zywaią  nas do znaydowania się 
w poblikości tronu dla bronienia* go i dozna* 
wania opieki od siego. Reprezentanci Naro* 
dti Francuzkiego czuią,  że mu gotuie się u* 
podlaiący los tyraństriey niewoli,.  —  Choćby 
niektórzy Francuzi zdolnymi byli  dobyć  oręfc 
dto wzniecenia' wo yn y domowey, .  przecież 
przekonani! jesteśmy, iż sławni Wodzowie ń 
Rycerze wo yska naszego,  którzy  Oyczyzaą* 
tak długo od. najazdów zewnętrznych nie- 
przyiaciół  bronili ,  pośpieszą- iey raz- jeszcze* 
z orężem swoim na pomoc. Gwardye  naro­
d o w e  będą- ich naśladować,  a to pięknę- 
Królestwo nie wystawi  całey E u r o p i e  ha** 
niebnego obrazu’ zdradzonego od- synów 
swoich Narodu*.. —  Jakiekolwiek bądź błędy 
popełnione31 i* zostały, ,  nie- iesl teraz chwila- 
dochodzić ta-k owych,.  M-usimy zjednoczyć 
się przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi 1 0= 
brócić tę  crisis' na korzyść Ifodu> i wolności



«̂ >̂ > 260

publ icznej .  —  N.  Panie!  Zakl inamy C ię ,  a* 
byś  użył  całey  Władzy,  którą pra *a  i Kon- 

' Strtucya w ręce Tw oi e  z ło ży ły .  Iżby,  z w os 
iade przez zaufanie T w o i e ,  nie zaniedbują 

- niczego dla Monarchy i  Ludu Francuzkiego.
Będą one N* Panie naywii^rnieyszą pomocną 

! s i łą 'itwoią dla wzmocnienia W ła dz y  i ©ca* 
leD:*» Kraiu.'“

Król  Icać dał  na to następującą odpo- 
wiedć:
. . - ' „ N i e  wątpiłem nigdy o duchu Izby De­

putowanych,  i będę się z nią zawsze łączyć 
dla zbawienia,  wolności i szczęścia Ludu mo* 
jego.“

Monitor P  a r y z  k i pod d. 14. Marca za® 
wiera  następujące doniesienie, które Izba 
Deputowanych na posiedzeniu swoiSte d. 13. 
Marca  odebrała od Ministra spraw wewnę* 
yiych,  Xiędza M o s t e s ą u i o u ;

„ Mości  Paoowie!  Król  rozkazał  wA b - 
wi^domić W as o położeniu Departamentów, 
.czyli,  co równie tyle znaczy,  o dobryto ?ch 
duchu,  o odwadze i przychylności onychże 
do sprawy Króla i wolności.  .Pisaliśmy za* 
raz w pierwszey chwili  tego niesłychanego 
naiazdu' do zagrożonych Departamentów,  a- 
by we zwa ły  gwardye narodowe i cały  Lud 
do obrony O ycz yz ny .  Prefekt Departamentu 
V a r u  dał  iuż b y ł  hasło do teg o,  a miasto 
M a r s y l i i a  odpowiedziało temu wezwaniu 
z takiein goreiącóm uczuciem wolnóści i 
wdzięczności,  iakiego tyle iuż dało przy kła* 
d ó w ;  Departament D r o m e ,  wyn urz ył  Kró lo­
w i  z powodu tego Dadspodzianego zdarzenia 
gniew s wó y ^w adressie, w którym w z y w a  
całą F r a n c y ę  do obrony wspó lne j  sprawy.  
Departamenta, przez które B o n a p a r t e  
przechodził ,  mogły bydź wprawdzie prze* 
rażouemi, lecz niezachwśanemi; Departamen­
ta V a r u ,  W y ż s z y c h  i S i z i z y c h  Al *  
p ó » ,  widziały go przechodzącego isko nie* 
przyiaciela f i r a i u , a nie mogąc z  nim wal* 
ć ż y ć ,  przyjęły go zgłuchem milczeniem, * 
k t ó r e g o ,  zaraz po swoienn wkroczeniu d® 
F r a n c j i ,  domyśleć się mógł tych u czu ć,  
iakie go czeka ią. —  Departament I L o d a a u ,  
fcędący bez broni i obrony, został napadnie* 
Bym ; lecz mozeż B o n a p a r t e  powątpiewać 
o patryotyzmie L u g d u ń c z y k ó w ?  Któreż 
miasto przewyższa L u g d u n  w szlachetno* 
tnyślności? Do ostatoiey chwil i  wolności tego 
mia st a ,  odbieraliśmy od niego same tylko 
Beychwalebnieysze dowody  przychylności'. 
Pomyślny postęp nieprzyjaciela,  daleki od 
oziębienia gorl iwości  w i n n y c h  okol icach,

wzbudzi ł  w nich nowy zapał  —  Departa* 
meota Saony i Ligiery  , Cote <•£’ Ur , Li i er f  a , 
D oubs , Meurthe , M a tn y , Mu be . W yższćy  
Marny, Sekwany i  Marny, Sekwany i  Oise , 
JSiŻszey Sekwany, Calwdos , Orne, Loiret , 
L oir i Gher t sH snc, Sornme, Yonne, ISord, 
O ise, Marne i Lolre — • krótko, wszystkie te, 
które miały czas przesłania adressow swoich* 
ubiegają się w składaniu godnych podziwie* 
nia dowodów wierności swoićy.  T e g o ż  sa* 
mego gorliwego ducha okazuią miasta; tru­
dnimy się zebraniem wszystkich tych adres* 
sow dia uwiecznienia tego pomnika odwagi,  
tudzież nienawiści tyranii.  Któryż  Francuz 
chciałby  widzieć powracające owe dnie uci* 
sku i zdrsdziectwa? Przeminęły one, a obrzy* 
dzenie iest iedynem uczuciem, którfe po sobie 
zos ta wi ły !  —  Dosyć  iuż dla nas, że musimy 
wzdychać  nad obłąkaniem niektórych yeojow- 
ników naszych; F r a n c y  a może mieć tylko 
obrońców wolności ; wyrzeka się ona na 
zawsze tych serc wyrodnych,  które wazą  się 
poświęcać poziomemu interessowi; mó wimy 
to ze wzdrygnieoiem się. W  nędzy n a s z e j  
pozostała się nam była  ieszćze n a r © d ó* 
w a s ła w a;  winniśmy ią byli woyskóm a a* 
szym; pokazywaliśmy ią z dumą cudzoziem* 
cóm ; cieszyliśmy się przypomnieniem tryum­
f ów i ow óy  godney podziwienia wspaniałości 
naszego woyska,  która ie z iedsóy osi do dru* 
giey,  wszęd zie ,  gdzie tylko było  niebezpie­
czeństwo, przenosiła! Dlaczegóż  to pokolenie 
bohaterów musi teraz l iczyć niewiernych? 
Dla czegóż podpory s ławy narodowóy muszą 
mieć pomiędzy sobą zdFayców? W z d y c h a j ­
my1 Gad tóro z owymi prawdziwie Francuzki* 
mi żołnierzami,  którzy we wszystkich cza* 
sa*:h, krew swoją  za Oyczyznę tylko przele­
wal i ;  którzy będąc zawsze głosowi ićy wier* 
nyrai i wszelkiej  oaszóy niezgodzie ob cy m i, 
Oyczyznie tylko s łużyć  i za Oyczyznę umie­
rać chcieli. Pomszczą się oni za swoią Oy* 
czyznę,  którą uiarimić,  i za swą s ł a w ę ,  
którą zaćmić poważono sie; wszyscy Dowod.  
cy pohazuią swym współtowarzyszom oręża 
drogę honoru; każdy gotów iest ruszyć na 
wezwanie Oyczyzny z posterunku swoiego.-— 
Marszałek A l o r t i e r ,  uwiadomił  iuż korpus 
w oys ka  swoiego o Diewiarze nieprzyjaciół  
naszych,  wszyscy omamieni żołnierze po. 
wrócili  pod chorągwie honoru. Jen. d’A b o -  
v i l l e  nie l iczył  żadnego niewiernego pomię* 
dzy żołnierzami swoimi;  wszyscy  owSzem 
odepchnęli adraycę,  który śtnieł kusić ich 
wierność. —  Marszalek N e y  zbiera swe Ie. 
giiony i okazuie przy te® o w ą  moc charafe.
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teru i z a s a a ,  które gc zawsze tak świetnie 
zalecały.  Marszałek M c d o n a l d ,  doka- 
za ws zy  cudów w L u g d u n i e  i usi łowawszy  
dopiąć tego, co było oiepodobnśm, powraca 
tera* wierny, i ocala Królowi swoie talenta, 
oraz ów poczciwy i honor hochaiący charakter,  
który  czyni go drogim w  octach F r a o c y i  
i woysfca. —  Marszałek O u d i n o t  stoi na 
czele owych grenadyerów F r a n c y i ,  o w ć y  
dawney gwardyi  tak sławney w całey Euro­
p i e ,  gwar dy i , która zachowała sobie s ławę 
b yd ź  wzorem i przykładem wóysk wszy* 
Stkich; będąc ODa wierna swojemu Królowi 
i  swemu s ła w ą  i ranami okrytemu Wodzowi ,  
pośpieszy Oyczyznie na pomoc,  a przez swe 
Wielkie itnie i cręż swó.y utrzyma ua wodzy  
wszystko,  co tylko tak oieszczęlliwem będzie, 
że się zachwieie.*) —  Marszałek S u c h e t ,  
potrzebuje tylko bydź w ymienionym dla 
wzbudzenia we F r a o c y i  i w  woyskach rów­
nego zaufania. Całe Królestwo spostrzega 
ty lko  obrońców;  P r o w i n c j e ,  Cfficerowie,  
Żołnierze , wszyscy odpychaią nieprzyia* 
c ielą,  przynoszącego nam obcą i domową 
w o y a ę ,  niewolę i śmierć. Do W a s ,  Mości

*) Monitor Paryzki  pod d. ig. Marca za­
wiera następuiacy list M ar sinika  Oudi- 
nota do Ministra w ojny : „M ości X ią żę!  
Jenerałowie, sztabowi i  royżti Ojjiccrowic, 
dowodzący żołnierzami gcidy i Ątóy woy- 
sfiow<fy~ dyw izji zostaiacey pod rozkazami 
moierni, tudzież gwardye narodowe tych 
Prow incyi, dowiedziawszy Się o tdm zda= 
rżeniu , z którego przyczyny odezwa i u- 
rzadzenie Króla pod dniem 6lym b. rn. 
WY dane zostały,  prosili m nie, abym wy - 
r a ził IV. X . M ości uczucia onychie i  
prosił o złożenie ich u stopni tronu 
X . Pana\

,,Jeżeliby nieprzyiticiele Oyczyzny 
„pow ażyli się zakładać suwie nadzieie na 
„ niezgodzie, którą podsycać usiłuią, tedy 
„n ie  masz pomiędzy nami ani iędnego, 
„któryby -nie b ył' gotów przelać krwi 
„sw oiey dla zniweczenia ich zbrodniczych 
„zamachów, a utrzymania honoru tronu, 
„n a  którym ciągle wszystkie nasze grun- 
„ tu ią  się nadzieie.*1

, , Proszę Cit; Mości X ia żę uwiadomić 
X . Pana o tych uczuciach, i przyiąć o- 
de mnie zapewnienie moiego wysokiego u- 
powaieruaP W  Mecu dnia i ago Marca 
'8

(Podpis) Marszałek Oudinot,

P anow ie,  należy wspierać tę szlachetną gór<= 
li w ość. Nakażcie , czyli raczey potwierdź­
cie owe pospolite ruszenie wszystkich przy- 
iacioł wolności; wszyscy  Francuzi idą za 
głosem R z ą du ,  niechże i Wasz głos usłyszą. 
T a k szlachetna gorliwość nie może bydź do* 
syć  wychwaloną;  oiechay wszystkie imiona., 
które się w  tóy p ięknej  sprawie us'wietDią, 
zapisane będą w rocznikach dzieiów O j c z y ­
stych; niecimy obrońcy O y cz y tn y  osiągną 
n a j w y ż s z a  narodowę s ławel  —  Król szafo* 
wał  iut dobrodzieystwa swoie tym Officeróm 
i żołnierzom, którzy pićrwsze dowody wier* 
ności złożyli ;  niechże się więc i od Was do­
wiedzą,  iak bardzo zasłużyli  się Oyczyznie.  
Zaaz wszystkie pomocne środki wolności 
ten człowiek,  który znał tak dobrze niewo* 
lą? Wież ó n ,  co zdoła Naród, ożywiony u* 
czuciem swych obowiązków i maiący na 
czele swoienti Monarchę, którego żadna tru­
dność nie zraża , dla którego niebezpieczeń­
stwo iest tylko próbą odwagi  iego , i kt ó ry  
wtenczas tylko okazuie o b a w ę ,  bied? waleez* 
ność pobudzić potrzeba? Pod takim Królem 
F r a n c y i  zdobyć nie można.  Niechaj  nie* 
przyiaciele wolności usbarzaią się na łago* 
dność iego Rządu. Odwaga Ludów dic ro­
śnie w stosóoku ich niewoli ;  iest wspaniało* 
myś luo ić ,  którą wolne tylko posiadają du­
sze,  i która bohaterów tworzy.  F r a n c y  a 
będzie wiecznym tego przykładem; ieżeli 
pod tyraniią E u r o p ę  zdobyć mogła,  iakiż 
zapamiętały zuchwalca poważy się na po ko ­
nanie oe y ie ,  gdy iest wolną. Bądźmy tylko 
zgodnymi, Mości Panowie,  a w oka mgoie* 
mu zn knie to szalone pr?edsLęwzięcie, na-  
które rumienić się będą stronnicy ooegoż,  » 
które stanie się dla nas większą iesztze rę- 
koymią mądrości, nowych praw naszych 5 o* 
wego oycowskiego Rządu , który nas pod 
naylepszym z Królów uszczęśliwia !“

Dnia 13. Marca podsno Izbie Deputo­
wanych następuiący proiekt do prawa,  w ce* 
lu zezwolenia na nie;

Art. 1) Osady w L a  F ć r e ,  L i l l e  i 
C a m b r a y ,  zasłłażyly się Królowi i Oyczy* 
zoie;  eta im bydź  przyznana n a g r o d a  
n a r o d o w a .  —  Art. 2) Osada w A n t i b e s  
zasłużvła się takoż Oyczyznie;  ma iey bydź  
równie przy znana nagroda narodowa, t  Mar* 
szałfcowie M o r t i e r  (Xiążę Treviso)  1 Ma c *  
d o  na Id (Xiążę TareDtu),  zasłużyli  się Oy* 
czyzcie ; ma im bydź przyznana nagroda na­
rodowa. —  Art. 3) Ci W o jo w n i c y ,  któizy 
w  w alce z N a p o l e o n e m  B o n a p a r t e  pa- 
Bionyaij,  tudzież rodziny tych,  którzy w tey
A 2



•walce «a1ńtytni zostaną, mają otrzymać pens 
$ye.  —  Art.  4) Obiedwie Izby maią się nie­
zwłocznie zatrudnić środkami w celu osadzenia 
wakujących mieysc w Iżbie Deputowanych.—■ 
Działo  się w  Zamku Naszym T u i l l e r y y -  
s k i m  d. 13* Marca 18151

(Podpi ł )  L u d w i k .

Na posiedzeniu Izby Deputowanych, od* 
prawionćm dnia 14. Marca,  przyiętym został 
iednomyślnie po w yżs zy  proiekt do p r a w a ,  a 
Członek Izby ( P .  L a j a r d )  podał  ióy_ 
przyjęcia nadesłany od Króla  następuiący 
proiekt do prawa,  tyczący się L e g i i  h o n o ­
r o w e j :

Art. 1) Wszystkim W o y s k o w y m  iakie- 
gokolwiek bądź stopnia,  którzy są Członka; 
mi Legii hoeorowćy,  wypłacone bydz  maią 
zaległości, całkiem według stopy r. 1Sł3 S°* —  
Art.  2) Wszystkie od d. 1, Kwietnia r8 ' 4go 
wydane patenta mianowania,  maią bydz na* 
tyci)miast,  i od dnia wręczonych iuz uwia» 
domiaiących listów, wygotowane.  —  Art. 3) 
Wszyscy Woyskowi ,  posunięci przez N. _Kró- 
•la na wyższe  stopnie,  maią od dnia miano­
wania  swoiego pobierać przyłączoną do tych* 
ze stopni pensyę.

Ten proiekt do prawa został ,  po rcz- 
trząśnieniu go w  biórze I z b y ,  natychmiast 
przyjęty.

Monitor P a r y z k i  pod d. 17. Marca 
zawiera ,  co oastępuie:

Król  udał się dnia wczorayszego o godz. 
gciey po południu w  towarzystwie Xiążąt 
krwi  swoióy ( M o n s i e u r ,  Xiążąt B e r r y ,  
O r l e a n s ,  K o n d e u s z a )  i całego D a o r u  
do Izby Deputowanych.  Na czele i końcu 
orszaku znay dow ały  się gwardye narodowe,  
woysko liniiowe i oddziały różnych korpu* 
sów domowego woyska Królewskiego. Gwar* 
dye narodowe i woyska liniiowe stały także 
w e  dwa rzędy na ulicach,  któremi Król 
wśród ż y w y c h  okrzyków W id z ó w  przeież* 
dzał.  —  Jedną stronę sali,  w którey odpra* 
wiarą się posiedzenia, zaiąły zaproszone 
Człooki Izby P a r ó w ,  a drugą stronę Członki 
Izby Deputowanych.  Król  , usiadłszy Pa 
trenie,  miał następującą mowę:

„Mości  Panowie? W tćy krytycznóy chwi* 
I i ,  w którćy niepr.zyiaciel wkroczył  w i ę d n ą  
część Moiego P ań st wa ,  8 wolności reszty 
części onegoż zagraża,  wchodzę w grono 
Wasze  dla umocnienia bardziey ieszcze w ę ­
złów , które koiarząc Mnie z Wami tworzy­

ły  siłę Państwa,  tudzież dla wynurzenia w 
obliczu W as z 6® całey F r a n c y  i uczuć i ż y ­
czeń Moich. —  Obaczyłem znowu Moią Oy- 
czyznę;  poiedhałam ią ze wszystkiemi obce- 
mi Mocarstwy,  które traktatom, co nam na­
darzyły  pokóy, wiernemi będą. Pracowałem 
około szczęścia Ludu Moięgo; odbierałem 
codziennie i odbieram ieszcze nayczulsze do* 
w o d y  miłości i wierności iego. Mogęz w  
wieku lat óociu Lepiey skończyć móy zawód,  
iak gdy w obronie Ludu umrę? —  Nie lękam 
Ja się więc o siebie, lecz lękam się o F r a  n- 
c y ę .  Ten, który pochodoię w o yn y  doroowey 
pomiędzy nami zapala,  przynosi W am  zoowu 
plagi ofecey w o y n y ;  chce ćn O ycz yz nę  naszą 
ugiąć znowu pod żelazne iarzmo swoie;  chce 
zniszczyć Ustawę konatytucyyDą, którą Ja 
Wam dałem,  która mi w potomności oayo* 
kalszą ziedna s ła w ę ,  i którą przysięgam u- 
trzymać.  Zgromadźcie się około niey ! Niech 
oaa będzie świętą naszą chorągwią! Potom* 
kowie H e n r y k a  IV. przylgną naypierwsi 
do niey, a za ich przykładem póydą wszyscy  
dobrzy Francuzi.  Niech współdziałanie o* 
boyga Jzb nada W ła dz y  rządowey moc 
wszelką, którey ona potrzebuje,  a ta praw* 
dziwie narodowa woyna dowiedzie to swoim 
szczęśliwym końcem, czego dokazać nie zdo* 
ła Naród wielki,  ziednoczony przez miłość 
Króla swoiego i Konstyłucyę Państwa.**

Mowę tę przyjęto z powszechnćm roz­
czuleniem i z naygłośoieyszemi pochwałami.  
—  Potem obrócił  się M o n s i e u r  do Króla 
i przemówił do niego następuiącemi s ło w y ;

„ S .  Panie!  Wiem, ż e  odstępuię od z wy* 
czaynego obrzędu, przemawiaiąc do W.  K. 
Mości;  lecz proste moie uoiewinnić i potno* 
lić mi, abym Ci tu w moiem i całey T w o i ó y  
Familii  Imieniu mógł wynurzyć ,  iak bardzo 
serca nasze dzielą wszystkie te uczucia i za* 
sady,  które W . K. Mość ożywiaią.**

Xiąźę  obrócił się potćm do Zgromadze­
nia i przydał z podniesioną do góry r ę k ą : 
„Przysięgamy na nasz honor , iż za nąszego 
Króla i Ustawę konstytucyyną,  która szczę* 
ście F r a n c y  i zabezpiecza, wiernie żyć i u* 
mierać będziemy!** ^

Całe Zgromadzenie odpowiedziało na tę 
przysięgę ponowionem wynurzeniem pochwał,  
a rozrzewniony Król uściskał Brata swoiego 
wśród powszechnego rozczulenia wszystkich 
przytomnych. —- Orszak powrócił  potem w 
tymże samym porządku do T  u i 11 e r y  ó w.

G dy b y  cała F r a  n c y  a mogła była bydź 
obecną tey scenie,tedy lós iey byłby  w iednym 
daiu rostrzygniony,  a ona był aby  ocalona,



Na posiedzeniu I z b j  Deputowanych,  od. 
prawionćm d. 18. Marca, podał  Jenerał Ma* 
jor  A  u g i e r  ( Deputowaoy Departamentu 
C h e r )  następuiący proiekt do p r a w a ,  który 
zaraz  do biór I z k j  dla roztrząśnienia go o- 
destanym został:

Art.  z) W s z y s c y  Francuzi w z y w a i ą  się 
do oręża przeciw wspólnemu nieprzyiacielo* 
w i .  W sz ys cy  nieżonaci młodzi  ludzie, którzy 
do gwardyi narodowćy należą; wszyscy  U* 
rzędoicy,  umieszczeni w  Ministeryach i w 
różnych Magistraturach, którzy na głos ho- 
aoru i O yczyzny  w  pole w y r u s z ą ,  zatrzy- 
maią swó y t o ł d ,  s w o i-  peDsye,  a mieysca 
onychże zachowane im będą aż  do ich po* 
wrotu. —  Art, 2) Wszystkie  processa t y c h ,  
którzy wezmą się do broni dla obrony Oy* 
czyzny,  maią*bydź tak w cywi lnych,  jak i w  
handlowych Sądach oa cały  miesiąc zawie* 
szone. Wszystkie rodzaie przedawnienia 
( prcsscriptio) tak względem nich, jako też i 
ich wierzyciel i,  maią bydź  na cały miesiąc 
Zawieszone.—  Art. 3) Wszystkim Studentom 
którzy wzięli się do broni ,  lub ieszcze do 
n;ey się wezmą,  ma bydź  czas pobytu ich 
w  polu, za czas szkolny policzony. —  Art. 4) 
Wszyscy  Obywatele  w z y w a ią  się,  aby  tych 
wszystkich,  którzy dla B o n a p a r t e g o  wer­
bują ,  tudziez innych Ajentów iego przytrzy* 
mywal i  i aresztowali.  Z a  to maią im bydź 
przyrzeczone narodowe nagrody i promocye.
—  Art. 5)  Równie też otrzymają nagrodę 
wszyscy  O b y w a t e l e ,  którzy się p r i y  tey  
sposobności obronie tronu i Oy cz y z ny  po* 
święcą. — Art.  6) T a  wy p ra wa  woieona po­
liczoną bydź ma za t r o i a k ą  przy posuwa­
niu na wyższe stopnie i wyznaczaiu pensyi.
—  Art,  7) Ma bydź  wyb ity  na pamiątkę 
metal dla ozdobienia nim wszystkich Żołnie* 
rz y  i Obywateli  , którzy w tćy wyprawie 
woieDcey stoczą bóy za Króla i Oyczyznę.
—  Art. 8) Wszystkie m owy,  rniaoe na pu ­
blicznych zgromadzeniach lub w miejscach 
publicznych; wszystkie przylepiane kartki 
lub inoe pisma targaiące się na nieodzowoośc 
sprzedaży dóbr narodowych,  którą Konsty* 
tucya zapewnia,  lub wprawiające w obawę 
n ab yw có w  i posisdaczów tychże dóbr, alboli 
też żądaiące przywrócenia praw feudalnych,  
dziesięcin i pańskich dochodów Dziedzica,  
poczytane bydź maią za pokuszenie się i spisek 
w celu wzniecenia wo yn y domowćy pomię­
dzy Francuzami. Wskutku tego wszyscy au- 
torowie lub współwinowaycy  takich mów-, 
kartek lub pism,  do więzienia, zamkniętymi 
by d ź  maią. Jeżeli winowaycy  lub współ-

w in ow ay c y  tą Urzędnikami kra to w ym i,  tedy  
kara wygnania z Krsiu wyrokowaną byd ź  
na nich powinna.  —  Art. 9.) Każdy O b y w a ­
tel iafciegokolwiek bądź stanu, któryby teraz 
w  rokosz b y ł  uwikłanym, a w przeciągu 4rech 
dni po ogłoszeniu ninieyszego urządzenia ża* 
l o w a ł  tego przed W ładzę  rządową i pono* 
w i ł  znowu przysięgę wierności swoiey,  ma 
powrócić znowu do swoióy  rangi ,  urzędu,  
tytułu 1 pensyi. —  Art. 10) W  budgecie ro« 
ku i8«5go postarać się o to należy., aby  ci 
W ó y s k o w i ,  którzy  dotacja swoie  u tr a c i l i ,  
wynagrodzenie otrzymali .

Oto iest (przytoczona w krótkości, w Nrze 
26 tym Gazety naszey na stronnicy 249) o* 
dez w a ,  którą N. Król F r a n c u z k i  wyd ał  
do wszystkich Fran cuz ów :

„ P o  dwudzieslopięcioletnóy rewolucyi ,  
przez znakomite dobrodzieystwo Opatrzności 
przyprowadzil iśmy znowu F r a n c y ę  do sta- 
nu spokoyności  i szczęścia. Dla  ustalenia 
Hanu tego, daliśmy Ludowi Ne-szemu Kartę ,  
która przez mądrą Koostytucyę zabezpie­
czała wolność każdego z Poddanych Naszych, 
T a  Karta była  od zeszłego miesiąca Czerw* 
ca codziennem prawidłem postępowania Na* 
szego, a w Jzbie P a r ó w ,  równie iak i w 
Jzbie Deputowanych,  znaleźliśmy wszelką  
potrzebną pomoc do utrzymania s ła w y  i  
pomyślności narodowćy.  Miłość Naszego 
Lu d u ,  była  naysłodszą Dagrodą usi łowań 
Naszych,  oraz naylepszą rękoytnią pomyśl­
nego ich skutku. Z zupełną ufaością w z y ­
wamy tey miłości przeciwko nieprzyjacielo­
wi,  który ziemię Francuzką obecnością swo*. 
ia plami, i który woynę dom ową ponowić 
chce we F r a n c y  i;  przeciw niemu muszą 
się wszystkie opiniie w iedną połączyć.  
Każdy kochaiący szczerze Oyczyznę swoia,  
każdy umieiący cenić wartość oycowskiego 
Rządu i prawami obwarowaną woloość,  po* 
winien bydź tylko zaiętym ta iedyną myślą ,  
8żeby zniszczyć ciemięzcę, który ani Oyczyz* 
oy,  ani Rządu, ani wolności nie chce. Wszy* 
scy Francuzi ,  równi przez Konstytucyę,  
równymi bydź  także muszą w  obronie oney* 
że. D o  nich wszystkich wyd aiemy tę odez* 
wę, która ich wszystkich ma uratować. Na­
deszła chwi l a dania wielkiego przykładu; 
spodziewamy się go po energii wolnego i 
walecznego Narodu; znaydzie ón Nas za* 
wsze gotowymi do przewodniczenia mu w 
tem przedsięwzięciu,  od którego zbawienie

I
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F r  a n c y  i zawisło. Chwycono się iuż śród* 
k ó w ,  aby  wstrzymać nieprzyjaciela między 
L u g d u a e o a  i P a r y ż e m .  Nasze środki 
będą dost^tecznemi, leżeli mu Naród zagro­
dzi drogę nieprzezwyciężonetui przeszkoda* 
mi przychytoości i odwagi  swoiey.  F r a n *  
c y a  w tey walce wolności przeciw tyranii ,  
wierności przeciw zdradzie,  a L u d w i k  
X V III.  w walce przeciw B o n a  p a r t e  = 
m u ,  zwycięzonemi nie będą! “  —  Dzia* 
ło  się w  Zamku Tuilleryyśkioi  dnia H £ °  
Marca 18)5.

(Podp is) L u d w i k *

T e g o ż  sam ego dnia w y d a ł  J. K . Mość  
aastępuiącą odezw ę i

L u d w i k  z Eo ze y  łaski &c,  —■- Nie* 
bezpieczeństwo Państwa powiększa się. Gd- 
W g a  Francuzów,  ich miłość O y cz y z n y ,  ich 
wierność ku Osobie Naszfy ,  pokooaią wsze l­
kie niebezpieczeństwa. Alez potrzeba, żeby 
tym,  którzy do obrony sprawy Kraiu są po* 
w o ł a n i ,  podadź nayprędtze i .Daydzielnieyr 
sze środki w tym zamiarze, aby w obrębie 
obowiązku swoiego działać mogli. Po ich 
pa tr i ot y z m ie  wszystttisgo spodziewać się 
możn a,  kiedy idzie o to,  aby brooić wol* 
ność przeciw tyranii ,  własność przeciw ł u ­
pieżcom, a Ustawę konstytucyjną przeciw o* 
hropnemu despoty zmówi.  Z tych p ow od ów ,  
i na zdaną Nam przez Ministra Sekretarza 
Stanu spraw wewnętrznych sprawę, postano* 
wil iśmy i stanowimy co następuie: Art. 1.) 
R a d y  jeneralne Departamentów, po odebra­
niu cinieyszego rozporządzenia, uatychrmast 
przez Prefektów nadzwyczaynie zwołanemi 
bydź  maią. —  Art. 2.) Zgromadzenie tych 
Rad będzie nieustające, a to w celu wy ko  
nania dla publicznego dobra tych prawideł ,  
któreśmy w wydanych dnia dziśieyszego u- 
rządzeniach tak względem gwardyi  narodo­
w e ? ,  iako też względem tworzenia korpusów 
ochotni zych przepisali. —  Art. 3.) Rady te 
są upoważnione chwycić  sie dla publiczne3 
go dobra wszystkich innych śr o d k ó w ,  któ­
rych czas i mieysce wyma gać  będą, iednskze 
powinuy o naradach swoich uwiadomiać 
Prefekta Departamentu, który Naszemu Mi = 
Bistrowi spraw wewnętrznych sprawę z men 
zdawać będzie. —  Art. 4.) Polecamy tym 
nieustającym administracy ynyrn W ład zo m ,  
ab y  przystępowały do dzieła z czynnością,  
patryotyzmem i owem dobrem pcro.-uinie* 
niem się, które szczęśliwy skutek usiłowań 
ich zapewnić mogą. Dopełnienie muieyszego

u r z ą d z e n i a ,  Ministrowi Naszemu spraw we- 
woętrzaych polecamy, ( Data i podpisy iak  
wyiey.) _

Dnia 1230 Marca w y s z ł a  w P a r y ż u  
następuiąca odezwa: „Zamiarem ieśt Kr óla ,  
ab y  u ty ć  owych licznych Francuzów,  k t ó ­
rzy  cisną się ze  wszech strón i żądaią oręża 
dla służenia sprawie Króla,  honoru i O ycz y-  
zny.  N. Pao rozkazuie więc co następuie:

„T w o r z o n e m i  będą bataliiony ochotni* 
kó w  Królewskich,  przeznaczonych do ciągnie- 
nia z korpusem Jego Królewicowskiey  Mości 
X'.ęcia B e r r y .  Jenerałowie Porucznicy Hra­
biowie V i o m e n i l  i L a  t o n r  * M a u -  
b o u r g ,  maią szczególne rozkazy względem 
tworzenia tych batal i ic nów ; skoro wyz na ­
czeni do tego Inspektorowie popisów wy* 
gotuią potrzebną listę, poślą Jenerałowie Po* * 
rocznicy ochotników do V i a c e n n e s ,  gdzw 
broń ctrzymaią. —  Wszyscy  c i ,  którzy się 
iuż do służby zapisali,  maią zgłosić się do 
w yż  rzeczonych PP. Jenerałów Poruczników. 
Mężowie,  którzy piastowali  iuż stopień woy* 
skowy,  a za ochotników się zgłoszą, otrzy 
maią natychmiast dowództwo,  skoro owi  Je* 
nerałowie za ich przychylność i wierność 
zaręczą.*1

Nowy Minister w o y n y  w y d a ł  w P a r y ­
ż u  następujący rozkaz dzienny.*

Król powołał  mię oa urząd Ministra 
Sekretarza Stanu w swoim Departemencie 
woyoy.  —  Jeżeli woysho składało mi za«*  
sze zaszczytne dow ody  szacunku swoiego,  
tedy mogę sam sobie zaświadczyć ,  iż stara­
łem się bez ustanku zasługiwać na niego w  
czasie jiedmn letoiego prawie i pełnego tru* 
do w zarządu moiego.—• J&kiemiż to nie mu* 
szą bydź teraz usiłowania moie,  gdy w tak 
wątpl iwych t ważnych okolicznościach uzna* 
le mię godnym szacooku swoiego Ten ,  któ­
rego doczekała się F r a n c y  a ,  msiąca tak 
wielką prcyctyne kochania go. —  Chytre u- 
wodzeuid Wkradły sie aż w uasse szeregi i 
wstęp w onychże . n s U z ł i .  Któż pomimo 
tego może bez wstydu i boleści spoglądać na 
to, do iak opłakanego stanu omamienia przy* 
chodzą c i ,  którzy słucham teraz głosu czło* 
wi eka,  szarpiącego F r a n c y  e r ę k a m i  Frań* 
cuzow i wystawiaiącego powtórnie Kray ten 
Da ogień 1 miecz cudzoziemców!  —  Wie ón, 
że cała E u r o p a  otacza z orężem granice 
nasze; że p erwszc zwycięztwo iego szalone­
go i zbrodniczego przedsięwzięrm, ściągnęło* 
bv na Prowiacye nasze wszelkie cieszizęscia 
i spustoszenia w o y n y ;  że zaniosłoby zg ubę .
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fiafobę i śmierć do  rodzin Obrońców Orcz r*  
a o f ,  do wszystkich Oby wateli i na. .wszystkie 
niieysca ziemi naszey ! Lecz coż to dumę ie* 
go obchodzi? Dla uniknienia tego tek pow* 
szechnego , tak groźnego niebezpieczeństwa , 
w y d a ł  Król  nagła odezwę do honoru i ko­
rzyści -wszystkich Francuzów,  a osobliwie do 
prawości  i gorliwości mężnego woysfca swoie* 
g o ,  które przezaaczonóm iest raz ieszcze 
F r a  n c y ę  ocalić. Z dobrowoloemi i uroczy- 
Stemi przysięgami nie można igrać bez czci 
i wiary,  tudzież bez w cze śnie jszej  lub póź* 
nieyszćy  kary.  Przysięgliśmy wszyscy wier 
dość Królowi ,  który nam dał  zewmątrz po* 
k ó j ,  a  wewnątrz  Rząd tak łagodny,  tak o j ­
cowski i tak życz l iwy,  iakiego Naród nie 
miał  iuż od dawnego czasu. Przysięgliśmy 
otrzymać Ustawę k o n s t y t u c y j n ą , która pra­
w a  i powinności wszystkich w swoiey ma 
pieczy.  Jednakże chcą nam z nowu wydrzeć 
w  iedney chwili  i nieodzownie te dobra. 
D l a  utrzymania onychże i dla zapewnienia 
ich na zawsze  dzieciom naszym, wezwanymi 
iesteśmy do zgromadzenia się około tronu , 
Xiążąt ,  pierwszych podpór onegoż,  i chorą- 
gw i  O y c z y z n y ,  oraz do bronienia ich prze* 
c i w  temu, który  nikogo więcey iuż uwieśdź 
b y ł  nie powiDien,  i który pod pozorem do* 
bra i honoru narodowego, same tylko wzglę* 
d y  s wy c h  namiętności i zemsty swoiey źle 
p o kr yw ać  umie. Nie taił  ón tego przed s o ­
b ą ,  iż potrzeba było  ieszcze kilka miesięcy 
pokoiu i szczęścia do zagojenia wszystkich 
ran naszych;  nie użycza ón im czasu do za 
skorupienia się,  przybywa dla rozdarcia ich 
na nowo i dla wysączenia'  znowu brwi z o* 
nychże; ależ rany te, na przekor zbrodniczym 
rachubom iego, zagoi wkrótce i nazawsze oy- 
cowska ręka,  mądrość i niezmordowana do* 
broć Króla!  —  W P a r y ż u  d. 12. Marca 
J8 *5 *

(Podpis) Xiązę F e l t r y y s k i .

Dnia- i8go Marca w y d a ł  N. Król F r a n ­
c u z k i  nastepuiacą odezwę do w oy s k a:

Officerowie 1 Żołeierze!  Zaręczyłem ca* 
łfcy F r a n c y  i aa wierność Waszą;  nie zhań* 
bicie s łowa Króla Waszego. Z w a ż c i e ,  i ż 
g d y b y  nieprzyiaciel mógł  zwyciężyć ,  zapali* 
ła b y  się u nas zaraz woyoai d o m o w a ,  a 
trzykroć sto tysięcy cudzoziemców,  których 
ramienia nie mógłbym iuż więcćy w s t r z y m a ć ,  
napadłoby ze wszech strón ns naszą Oy* 
czyznę.  Żyć łub ginąć za nią, niech będzie 
hasłem naszćtn ! —  A  W y , którzy w tćy 
chwili za  innemi , a  nie za Moiemi idziecie

chorągwiami, widzę Ja w  W a s  tylko ob ła* 
kane dzieci; wyprzysieźcie się bfędu W a* 
szego, śpieszcie i rzućcie się na tono Wasze* 
go Oycfl,  a Ja Wam dale Królewskie  s ł o wo  
Moie, że wszystko natychmiast zapomnis nem 
będzie. ■—• Spodziewajcie  się wszyscy na­
gród, które przez Waszą  wierność i W a s z e  
usługi zasłużycie.  Dnia »8g'»,Marca 1815.

(Podpis) L u d w i k .

(Odezwa ta wyd rukowaną została w 
P a r y ż u ,  według oryginału pisanego wła* 
sną ręką Króla).

Oprócz  tego ogłoszono w P a r y ż u  d,
17. Marca następujący rozkaz dzienny,  wy*  
dany przez Gubernatora i w s z ć y  d yw izy i  
w o y s k o w e y ;

„ P u ł k i  składaiące osadę P  a r y  zk ą , o* 
debrały rozkaz b y d i  w gotowości do wjru* 
szenia w polej tym końcem będą w następują* 
cy sposób urządzone, abv za pierwszym rożka* 
*em na nieprzyjaciela ruszyć mogły.  K a ż d y  
pułk składać się będzie z trzech batal iionćw 
polowych,  które do naywy zs ze y  zupełności 
doprowadzone bydź muszą; Dadlirzbowi Puł­
kownicy i Majorowie, tudzież wszyscy inni 
Officerowie, należący do orszaku tych kor* 
pusów, lub w czynoćy służbie p*zy nich u- 
mieszczeni, pociągną z temi bstaliionami. 
Wyżsi  i niżsi Officerowie, należący do zaro* 
du 4go bataliionu, tworzyć będą fconipsniię 
odwodową,  którą dowodzić będzie S ze f  te­
go bataliionu; Offi.cerowie, tudzież Podoffi- 
cerowie tey kompanii,  uzbrojonymi będą wr 
strzelby. Kompaniia ta pociągnie z ety en ba* 
taliionem. W leżach każdego pułku zostania 
tylko z a k ł a d , którym Major dowodzić bę­
dzie; w zakładzie tym pozostać -oiaią ty lk o  
niezdatni do służby polc-wćy żołnierze,  nay* 
wiecśy  z sma lub gma Otficerami, którzy 
również dla słabości iub nieudolności w w y ­
prawie woienney użytymi  bydź nie mogą. -— 
Gubernator rozkazuie,  aby  począwszy od 
d. i8- Marca poczytywał  się każdy korpus ' 
za będącego na stopie woienney. Uwiado* 
mia korpusy,  iż iutro dnia «/go rozpocznie 
się ciągnienie przeciwko nieprzyjacielowi i 
trwać będzie dopóty,  póki całe woysko na 
wyznaczonem do zbierania się m.ieyseu zgro* 
tnadzone nie będzie. —  Żołnierze!  Ruszycie 
w pochód! Widzicie, iak.Król  Wasz polega 
zupełnie na Waszym honorze i na wierności 
Waszey.  Słyszycie,  iak cała F r a n c y * ,  a 
osobliwie mieszkańcy tey stolicy, w poŚTÓd 
których długoście p rze b y w al i ,  i którzy się



.2 Wami iak z braćmi i  synami obchodzili,  
w o ła ią  Da W a s :  ,,„Jdź«te, rstuycie n »s od 
tego znienawidzonego iarznia!” ”  Żołnierze! U- 
trzymacie bez skazy honor narodowy,  ocali* 
cie wolność i Konstytucję  naszą Dla o* 
siągnienia tego okazałego tryumfu,  który 

' Wa s  unieśmiertelni, i który opróca składa* 
nych Wam iuż przez Lud hołdów podziwie* 
nia,  zapewni W am  ieszcze uwielbienie iego,  
potrzebujecie t y l s o  w staoowczey godzinie 
isriż w ślady Waszego Naczelnika,  który 
W as  kocha ,  który starał się zawsze  los 
Was z  poprawiać ,  który wys zedł  z s z e r e g ó w  
W as z y ch  i  nigdy nie zaparł  się obowiązku- 
swoiego, i który umrze z  ukontentowaniem ,  
widząc,, że swoią  pełnicie powinność!  ■ 
W P a r y ż u  d. 16. Marca 1815.

(Podpis). Hrabia M a i s o n .

Dnia i 8 g a  Marca  wyszedł  znowu w 
P a r y ż u  następuiący rozkaz dzienny:.

Donosi  się w o j s k u ,  iz JW.  Marszałek 
M- a c d o o f t l  d: obeymuie dowództwo nad 
wojskiem, ,  zostaiącem p od  rozkazami Jeg0> 
Królewicowskiey  Mości Xięcia B e r t y .  PP- 
Jenerałowie dowodzący  korpusami,  z któ­
rych toż woysko się. s k ł a d a ,  tudzież w s z y ­
scy  inni Jenerałowie wszelkiego rodzaiu bro* 
ni od niego rozkazy  odbierać, i ierou sprawę 
zdawać będą. —  Głó wna  kwatera przenieś 
siona. będzie iutro do. V i 1 1 e j  u- i f  (wsi Ie- 
żącey ze strony południowcy P a r y  ża).
W  P a r y  ż u  d.. 18.  Marca. 1815.

M a j o r  j e n e r a ł  ny,.

„ W e d łu g  doniesień z P a  r y ż a .  pod d„. 
19.. Marca (pis,ze D o  s t r z e g ą c  z A u  s t r y ­
szek i Y,. zaczęło, zaufanie,, które: dotychczas: 
w  różnych’ d y w iz j a c h  wojska;  pokładano, w 
ty.nr stopniu* upadać,, w iakicn duch;- Narodu 
unosił się coraz, więcej- przeciw zbrodnicze­
mu: przedsięwzięciu B o n  a p a r t  e g o .  Zdaie* 
się bydź'. iasną: rzeczą , ż e  to przedsięwzięcie- 
gr.untowało się na. głęboko* ukoowanym spisku, 
w s a m ć m  wojsku*. W  kilkunastu miejscach,,  
gdzie Rząd: na< zapasach, woyskowych pole* 
gały nie-znaleziono ich. by n a j m n i e j ; pułki,,  
dowodzone, przez Pułkowników, ,  na których; 
W-ierności. naymoiey. polegać m o ż n a r o z s t a ­
wione są: na- tym gościńcu, na* którym B o ­
li &p a r te-posuwa się ku P a r y ż o w i . .  Zdra.- 

N e  j  (Kięcia M o s k w y). ,  któ- 
Ba* iuż: w i ę c e j  żadbey. wątpliwości  nie' podpa- 
.4%, tudzież eały skład! rzeczy,, dowodzą, te-

rat iuż niestety tę p r a w d ę ,  i ł ,  iełeli  Naród
ieszcze «  ley  s tanowczej  chwili  navdziel» 
oieyszego nie da od p or u ,  w o j n a  dom owa 
pociągnie za sobą nieochybnie w o jn ę  l e w o ę :  
trzną. —  Wszystkie wiadomości  z Prowin* 
cyi zgadzaią się ze zdaniem Ludu w stolicy; 
w południowych okolicach śpieszą w szyukie  
gwardye narodowe do broni; »  P a r y ż u  za- 
biia Lud codziennie ludzi ,  którzv tu i cw* 
dzie podnoszą głos s w ó j  na przedmieściach 
za N a p o l e o n e m ;  wszędzie ,  gdzie tylko 
Deklaracja Mocarstw sprzymierzonych przy* 
chodzi,  ogłaszaią ODę wśród radosnych o* 
krzy ków Lodu. Chwi lowe zdarzenia mogą 
zatem wróżyć tylko najbl iższe wypadki,  
lecz bynaymoiey me wróżą  tyrh,  które v? 
ódlegleyszey przyszłości nastąpia , gdyż 
wszystkie środki obiecujące B o n a p a r t e m u  
chwilowe udanie się planów iego, gotuią tnu 
pewną zgubę aa przyszłość.”

Monitor P a r y z k i  pod d. 19. Marca 
z a w i ć r a z d n i  poprzedzających ieszcze wiele 
zaspokaiących doniesień o przychylności i 
wierności, inką wszędzie mocno wynurzano 
dla Króla, tudzież o licznych adressach, kt ó­
re J. K., Mości od Gmin i poiedyńczych puł* 
kótv przesłaBemi zostały.

N. Król F r a n c u z k i  rozdał  dnia ijg© 
i i8go Marca: wiele  orderów Legii  hono- 
rowćy.

O  B o n  ap a r c i  * donosi M o n i t o r ,  l e  
d. 16. Marca w yr u szy ł  t  A u t u n  dla posu­
nięcia się daley,  i że go poprzedza woysko 
btśni ,  mamideł i. p o t w a r z y ,. a prawdziwa 
siła- iego bardzo iest nieznacząca.

Gazeta Francyi  (Gazetce de France) za­
wiera- pod’ d. 1,9. Marca następuiący ar- 
ty ku ł :„ .B  o n a p a r te  postępuie daley;,  ale w 
tey mierze; w iakiey się posuwa, ubywa mu 
żołnierzy.’ P r z y b y ł  on dnia i7go do A u x e r -  
r e  z muiey,.  iak z 6000 ludzi.. Opuścił  óa  
bez. wątpienia: to miasto dla- przybycia doia 
28gQ. do J o i g . o  y,  Jedzie ón zawsze  przed 
przednią strażą swoią  w prastey kolasce i ma 
koło siebie tylko 20 dragonów.. Wyprzedza  
ón. za zw y cx a y  wojsko- swoie- •  pó ł  mili 
f-Francuzkiey).. Gdy to zuchwałe przedsię­
wzię ci e  dotychczas żadnćy przeszkody nie 
tniało, przeto* wnosić należy ,  że- zamiarem 
Rz ądu  iest puścić go- aż na’ wzgórza- pod 
M e  lun-. ( B y ł  ón w rzeczy saraey dnia i9go 
Marca w F o n t a i n e b l e a u . )  Ależ w M e - 
ł o ju  c z yn ią  s*ę przeciwka niemu; ca łkicni
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Stanowcze przygotowania.  W oys ko,  złożone 
28000 luozi,  ma się tam jeszcze dziś ze* 
rać, a pomnożą ie nadchodzące ze wszech 

stron od d zia ły  ochotników i gwardyi  oaro* 
iłowych. Oddzia ł  w o js k a ,  stoiący w M o m  
' a r g i ś  pod rozkazami  Jenerała D u p o n t ,  
ma bydź także wzmocnionym.  Zap ew niała ,  
iż Król  oświadczył ,  źe uda się sam w śro­
dek Walecznych,  którzy poświęcają się o- 
!bronie O y cz y z n y ,  i że dzielić będzie z nimi 
Wszelkie niebezpieczeństwa,“

I_______________________________________________________________ _

Gazeta W i e d e ń s k a  pod d. 30. Marca 
zawiera następujący artykuł:

„Postać rzeczy w e  F r a n c y i  zmieniła 
l:ę ca  raz nagle. Wyczytuiemy z M o n t t  o- 
t a  pod d. 21. M a r c a ,  że woyska zgrorna* 
dzoce w  obozie pod M e l u n ,  złamało także 
iwoią przysięgę K r ó lo w i ,  i że dnia lęgo 
Marca przeszło do N a p o l e o n a .  Krćr opu- 
ścił potem P a r y ż  i wyjechał  drogą idąca 
do L i l l e ,  a N a p o l e o n  w kr oc zy ł  do P a s  
r y t a  dpia 2ogo Marca po południu na cz e­
le tegoż samego woyska , które się pod 
M e l u n  przeciwko niemu było  uszykowało.“

D o s t r z e g a ć *  A u s t r y a c h i  zawiera 
następujący artykuł :.

Jeżeli którykolwiek akt ,  znany z nay* 
Dowszey sz koły  woienney B o s a p a r t  e g o ,  
tnaluic nam żywemi kolory charakter nowey 
fewolucyi ,  którą nieszczęśliwa F r a n c y a  
iest zagrożoną; ieteli którykolwiek bądź z 
potnienionych aktów wykazuje oczywiście 
'ducha, nieprzyjaznego wszelkiemu porządkoc 
.wi towarzyskiemu,  tedy >est mm pewnie 
poniższa ode zw a,  którą przybyli  z E l b y  z 
B o n a p a r t e m  W o ys ko w i  do Jenerałów,  
Offtcerów i Żołnierzy wóysk Francuzkich,  
dnia igó M.irca, niby' to »  A o t i b e s ,  w y ­
dali. —  Zdaie nam się raz, iż będąc prze­
niesionymi w c z a s y nay dawnieyszey stareżyt.  
bości, spostrzegamy rotę zbuntowanych Vo= 
jown r ó w ,  która usiłuie przy«łs$zezyć  *o= 
bie panowanie nad wielkteai Państwem; —» 
drugi raz ukszule się nam ta zbrodniczo* 
żuihwała rota, n3 którą każdy honor kocha- 
t-.cy Wojownik z pogardą spogląda,  i sko  

and* rozpas:inych Pretoryonów,  która Ż o ł ­
nierskich Cosarzy,  według upodobania swo- 
lego, osadza na tronie, lub strąca ich z niego. 
•Jako ! Woyj&o ,  którego naypiękaieyszytó

przywileicm, którego wyniosłością iest br©» 
nić lubiącego pokay Obywatela,  spokojne* 
go wieśniaka i prawą Władze  kraiową od 
w szelkie j  napaści zewnętrznych i wewnę­
trznych nieprzyjaciół,  —  to woysko ma 
bydź  nadużytem do obalenia tronu, którego 
test podporą, do zawichrzenia pokoiu, które­
go iest rękoymią, do zniszczenia spokoyno* 
ści, którą utrzymać powinno? A w nagrodę 
tych niesłychanych zbrodni, na które wzdry* 
ga się oburzona ludzkość, przyrzeczone iest 
buntownikom, zamiast spokoynego używania 
hoynych dobrodzieystw ich Króla,  zdobycie  
owych 400 m i l i i o n ó w  s k a r b o w y c h  
d ó b r  n a d z w y  c z a y  n y  ch,  któremi Sicze- 
gólniey N i e m i e c k a  O j c z y z n *  nasza 
B o n a p a r t e g o  woyska uposażyć musiołat
—  Nodewszystko zaś zasługuje na «ev* 
większą uwagę naszą ów nieład wyobrażeń1, 
który z nay większych pe ry od ćw  Fraocuikie 
rewo lu cj i  powraca.  T a k ,  iak wówczas  
przewrotne zdania o u d z i e l n o l c i  L u d u  
zrządzi ły wyobrażeoia o nieprzyjaciołach 
L.:du; iak stosownie do tych wyobrażeń 
tworzono w imieniu Ludu Jnkwizycve na 
mniemane zbrodnie i prowadzono kryminał* 
ne processa ; iak to za okazanie się udziel- 
ności Ludu uchodzić musiało,  gdy tenże 
dla skrócenia owych processów wdzierał  się 
do więzień i tysiące krwawych ofiar, uwię- 
zionych iedynie z p o d e y  r z e n i a o z d r a ­
d ę ,  okrutnie mordował —  tak i W tey 
tchnącey pożogą i mordem odezwie,  widzi- - 
my u d z i e l n o ś ć  w o y s k a  jako principium  
wystawioną,  s łyszymy mowę o n i e p r z y t a *

- c i o ł a c h  w o y s k a ,  a nadto zwiastuie nam 
ona jeszcze pr a w:  o ż o ł n i e r z y ,  uznania 
ktćrego z mieczem w ręku domagać się posta­
nowił.'. —  U d z i e l n e m u  L u d o w i ,  z d a ­
w a ł  się przynaymniey potrzebnym bydź ro* 
dzay sądowego postępowania z nieprzyjaciel 
lem Ludu. Żołnierz z a ś ,  gdy taki nieład 
wyobrażeń i w yra zó w  umysł  iego raz iut o* 
pa n o w a ł ,  nie będzie byosymniey zważać  
w o w y m względzie na formy, gddfc widzieć 
nieprzyjaciela i zniszczyć go, zdaie mu się 
równie powinnością,  iak i sprawiedliwością.
— Lecz czegóż spodziewać Się można po ta> 
kim S|posobie myślenia ludzi, którzy bez czci i 
wiary  K*óla swojego i swoia O y cty zu e  zdra­
dzają;^ którzy w w i e l o l e t n i e j  wrzawie woien­
ney, iz tek powiemy, nie maią stałey siedzi- 
b y ;  którzy oędąc nieprzyjaciółmi wszelkiego 
cywilnego porządku, wyrcśli  wczasach nay- 
wyższego zapierania się Rel ig i i , i którzy 
wpuione w umysł każdego przeczucia i wyo-
A 3
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Ł; o i i i m{il w y ź 3 z  ̂ rw, zdaią s>e za*
sy j^-iać przez bałw oc hwa l i  ze czczenie Orła 
i troyfrrbcey  kokardy !

Ot> ;est osnowa wspomnianey na wstę­
pie ode zw y:

W  A n t i b e s  d. 1.  M arca  1815.

Jenerałowie, Officerowie i Żołnierze gwar- , 
dyl Cesarskiey, do Jenerałów, Offioerów, 

i Żołnierzy woyska.

Żołnierze, Koledzy!  Zachowaliśmy Wam 
Waszego Cesarza pomimo niezliczonych si. 
de ł ,  które na niego zastawiano.  Przyprawa, 
dzamy go W am  nazad przez fale mtjfskffr, i 
przez tysięczne niebezpieczeństwa. Z kokardę 
narodową i z Cesarskim Orłem wstąpiliśmy 
znowu na świętą ziemię Oyczyzny.  —  Pod 
nogi więc a o w ą  białą kokardą,  sromotnym 
znakiem iarzma, zdradą przez cudzoziemców 
Darzuconego. —  Nadaremniebyśmy byl i  
krew naszą przelali, gdybyśmy ścierpieć mo= 
gli, a by  zwyciężeni byli  prawodawcami na* 
szymi. —  W  przeciągu tych kilku miesięcy 
panowania B u r b o n ć w  przekonaliście się 
przecie dostatecznie, że, iak niczego nie zapo­
mnieli, tak też się niczego nie nauczyli.  Za­
wsze też same przesady wtadaią nimi— -prze= 
sądy,  równie naszym pruwóm, ifik i prawom 
Narodu nieprzyisżoe. —  Ci się teraz nazy­
w a  ią bohatćrami, którzy przeciw nam,  
przeciw własney Oyczyznie broń swoią nosili. 
W y  zaś, W y  jesteście buntowniksmij  którym 
tymczasem pobłażać raczą, aż póki się na* 
leżycie nie wzmocnią utworzeniem nowych 
korpusów w oys ka  z emigrantów z łożooego,  
zaprowadzeniem gwardyi  Szwaycarskiey do 
P a r y ż a  i nieznaeznćm umieszczeniem co­
raz więcey nowych Officerów przy woysku« 
Wtenczas dopiero te* tylko może b y d ż  pew.a 
eym dostąpienia honoru i nagrody,  kto do. 
wied zie ,  że broń przeciwko własney Qy» 
ezyznie swey nosił. A b y  zostać Off>cerero9 
potrzeba będzie mieć takie urodzenie, iakie 
przesądom o w y m odpowiada,  Żołnierz zo­
stanie zawsze żołnierzem, Lud będzie mu* 
siał  dźwigać ciężary, honor zaś do nich tył .  
ko  samych należeć będzie. —  Jeden V i o -  
m e  ni l .  urąga się dzisiay 2e zwycięzcy  pod 
Z u r y c h e m ,  żądaiąc,  aby  go iako Francuza 
nałuralizowaćj  ten V i o m e n i I, który raczćy 
sam dobrodzieystwa prawa o przebaczenie i 
zapomnienie wzy  waćby powinien. B r u 1 a r d, 
teG Szuan, ieden z G e o r g  es  a b a n d y t ó w ,  
dowodzi naszemi legiiona.mil —  W ccicki*

waniu chwili,  w  którey im wolno będzie 
zgładzić Legiię honorową,,wszystkim ią ztlray; 
cóm rozdała! Marnotrawią ią, ażeby ią. tyk 
ko upośledzić; odeOrsno iey wszystkie tes 
polityczne przywileje, które my pozyskał *• 
my,  któreśmy krwią naszą okupili.  —  Tyc h 
400 tnillionów nadrwyczaynych dóbr skar« 
baiyych, do. których nasza dotacya przekazać 
na była ,  to dziedzictwo Woys ka,  nagroc^ 
zaoiu naszego, zostały rrzez mcii do A u *  
g l i  i przesłanemi. —  Żołnierze Wie!ki-gfl 
Narodu,  Żołnierze Wielkiego N a p o l e o n a !  
Jestże W as zą  w o l ą ,  bydź wotownikami  Xią- 
żęcia, który przez 20 łat b ył  nieprzyiacięletfl 
F r a n c y  i ,  i który się tern chełpi, że trófl 
swóy wmien iest Ńięciu Rejentowi A n g i e l »  
s k i e t n u ?  — ■ Żołnierze ! Zabębuiono do 
jeneralcego pochodu,  oto iuż ciąguiemy 1 
Rzućcie się do broni, łączcie się z nami, z na* 
szym Cesarzem, z naszemi tróyfarbnemi O r ­
łami,  a jeżeliby ci, teraz tak nadęci ludzie,  
mimo swoiego dawnego zwyczaiu  p,erz..ha* 
nia na widok broni naszey,  icdaak nas o* 
czekiwać śmieli, takaż piękuieysza może  s i ę 1 
nadarzyć sposobność do przelania krwi naszey j 
i  zanucenia hlinnow zwycięzkich? —  Żo!*|-
nierze 7mey, 8*ney i Sdey dy wizy i  woysko* 
wey,  iołoierze osad w A n t i b e s  w T u r  
ł o n i e  1 M a r s y l i i ,  Officerowie bez służby,  
Weterani wóysk aaszyth!  W y  jesteście po­
woła ui do honoru dadź pierwszy * siebie 1 
przykład!  Pośpieszaycie z nami dla z do b y ­
cia i ronu,  który iest tarczą praw naszych. 
Za pomocą zdrayców włoży l i  cudzoziemcy I 
haniebne iarzmo na F r a e c y ę ;  ale Mężni I 
powstał  , a nieprzyjaciele Narodu i Woyska 
zniknęli, i powróci li  do swoiegct nicestwa-

(Podpis) Jenerał b r y g a d y ,  Major 
igo  pułku strzelców pie* 
szych gwardyi Cesarskiej:

Baron C a  m b r o n ę .

Kawaler  M o l l e t ,  Pułkownik 1 
strzelców pieszych g w a r d y i  I 
&c. &c. &c.  ( T u  Oastępui** 
reszta podpisów.)

(Podpis,! Jenerał d y w iz y i ,  Adja- 
tant Cesarza, Major jece* 
ralny gwardyi

Hrabia D r u o t .


